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Konkurs cykliczny 

„Jakie to miejsce”
Autor: Marian Jadwiszczok
Dziś kolejna zagadka w ramach konkursu „Jakie to 

miejsce”. Trzy osoby, które jako pierwsze zadzwonią 

w dniu 8 grudnia 2014 roku po godzinie 12.00 pod numer telefonu 

607-631-802 i  udzielą prawidłowej odpowiedzi, wskazując, jakie miej-

sce przedstawione zostało na zamieszczonym zdjęciu, otrzymają zestaw 

materiałów promocyjnych z miasta Siemianowice Śląskie (do odebrania 

w ciągu siedmiu dni).

Laureaci poprzedniego konkursu:
1. Krupa Ryszard  - Michałkowice 

Jedyna osoba poprawnie odpowiedziała w tym konkursie.

Zdjęcie przedstawiało: ulicę Oświęcimską naprzeciw wyjścia 

z kościoła Św.Michała .Widoczne było ogrodzenie PGR-u. 

Autor zachęca do odwiedzenia strony internetowej 
www.forum.jacekguzy.pl, gdzie podobny konkurs 
comiesięczny też jest organizowany. 

Każdy koniec 
jest początkiem 
czegoś nowego

Historia rozgrywa się na naszych oczach. Oto dobiegła koń-
ca swoista epoka. Po ośmiu latach nieprzerwanych rządów 
Jacek Guzy żegna się ze stanowiskiem Prezydenta Miasta. 
A dodajmy, że wcześniej przez sześć lat pełnił on funkcję 
wiceprezydenta.
Zastąpi go Rafał Piech. Jaka będzie jego prezydentura, 
czas pokaże. Należy sobie życzyć, by okazała się ona suk-
cesem i  że poprowadzi on Siemianowice Śląskie we właś-
ciwym kierunku. Tego zapewne każdy z nas, siemianowi-
czan, oczekuje – bez względu na to, na kogo oddał swój głos 
w  niedzielnych wyborach.
Zmieniają się rządy, ale miasto trwa i trwać będzie. Najważ-
niejsze, by nowy prezydent sprostał tym wyzwaniom, które 
przed nim stoją. Otrzymał mocny mandat społecznego za-
ufania, by móc się z tymi wyzwaniami zmierzyć.
Wiodącym tematem bieżącego numeru „Nowych Siemia-
nowic” są pierwsze reakcje na wyniki wyborów, a także wy-
darzenia związane z inauguracyjną sesją. Sam prezydent-
elekt, Rafał Piech, zapowiedział, że w ciągu najbliższych ty-
godni przedstawi założenia planu na rok 2015.
Gdy chodzi o mnie, kończy się pewien rozdział w moim ży-
ciu. Przyjdzie mi się bowiem z Państwem pożegnać. Decy-
zję już podjąłem. Mam bowiem pewne plany na przyszłość, 
które teraz zamierzam zrealizować. Nie jest to jednak miej-
sce, by o nich pisać.
Te dwanaście lat, które tu przepracowałem, będę wspomi-
nał bardzo mile. Praca ta dawała mi wiele satysfakcji i wiel-
ce ją sobie ceniłem. Ale cóż, wszystko w życiu prędzej czy 
później się kończy. Ze swej strony dziękuję za te wszystkie 
wspólne lata i życzę temu, kto przyjdzie na moje miejsce, 
powodzenia.

Redaktor Naczelny
Wojciech Kempa

Jedna z nich – Marekhi Tughusi

Marekhi Tughushi to wolon-
tariuszka  z organizacji part-
nerskiej SIQA Association of 
Educational Initiaves w Gruzji 
z miasta Rustawi. Do Siemia-
nowic Śląskich przyjechała na 
zaproszenie 12-1 Ochotnicze-
go Hufca Pracy. Jest studentką 
ostatniego roku Tibilisi Open  
Teaching Univerity kierunek 
stosunki międzynarodowe, 
dyplomacja. Jest dwukrotnym 
olimpijczykiem z matematy-
ki. Zna języki: angielski, rosyj-
ski, włoski, francuski i turecki, 
a  po prawie rocznym poby-
cie w naszym mieście bardzo 
dzielnie radzi sobie także z ję-
zykiem polskim. 
Spotkania Marekhi z siemia-
nowickimi dziećmi i mło-
dzieżą mają charakter nie-
formalnej edukacji, czyli ina-

czej mówiąc poszerzania ich 
wiedzy w sposób nie tylko 
ciekawy, bogato ilustrowany 
interesującymi prezentacja-
mi, ale także umożliwiający 
nieskrępowaną, przyjaciel-
ską rozmowę. Sympatycz-

na Gruzinka łatwo znala-
zła drogę do serc siemiano-
wickich latorośli ze świetli-
cy Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, chętnie spędzających 
z nią czas.
Zapytana, czy dzieci z Siemia-

nowic Śląskich różnią się od 
ich gruzińskich rówieśników 
Marekhi z uśmiechem wyzna-
ła, że są równie miłe, choć jej 
krajanie są mniej rozbrykani.
Jeszcze do końca grudnia 
wolontariuszka prowadzić 
będzie dobrowolne, bez-
płatne zajęcia dla młodzie-
ży z  lokalnego środowi-
ska w Zespole Szkół Ogól-
nokształcących i Zawodo-
wych w Siemianowicach Ślą-
skich przy ulicy Budryka 2  
oraz w Ośrodku Kurator-
skim w Siemianowicach Śl. 
Na jej ręce składamy podzię-
kowania za pracę i serce dla 
wszystkich siemianowickich 
wolontariuszy z okazji Mię-
dzynarodowego Dnia Wo-
lontariusza obchodzonego 
5 grudnia. (ERW)

Potrącona na pasach

W ubiegłą środę około godz. 
18.00 na oznakowanym przej-
ściu dla pieszych przy ul. Kapicy 
przechodząca przez pasy z wóz-

kiem kobieta, przy schodzeniu z 
„zebry” na chodnik, została po-
trącona przez mężczyznę kie-
rującego samochodem osobo-

Bajki, które leczą
27. listopada w Zespo-
le Szkół Specjalnych od-
były się zajęcia z bajkote-
rapii, które organizuje Fi-
lia nr 10 Miejskiej Biblio-
teki Publicznej wraz z Ze-
społem Szkół Specjalnych 
oraz z Zespołem Szkół Inte-

gracyjnych. Bajkoterapia to 
znana i chętnie wykorzysty-
wana metoda pracy z dzieć-
mi, ma ona na celu nie tylko 
pobudzanie wyobraźni, bu-
dzenie ciekawości ale także 
rozwijanie inteligencji, po-
rządkowanie uczuć, ma tak-

Pożegnano „Igraszki z diabłem”

wym marki BMW. W wyniku 
zdarzenia matka z dzieckiem 
została przewieziona do szpi-
tala. Wezwani na miejsce poli-

cjanci zbadali stan trzeźwości 
kierującego. Tym razem przy-
czyną wypadku nie był alkohol. 
Kierowca był trzeźwy.

W minioną niedzielę Amator-
ski Teatr DOMINO działający 
przy SCK po raz ostatni wy-
stawił w Parku Tradycji swój 
hitowy spektakl – „Igraszki z 
diabłem” autorstwa czeskiego 
dramaturga Jana Drdy. Przed-
stawienie odbyło się, jak zwy-
kle, przy pełnej widowni, a na-
sza siemianowicka grupa tea-
tralna dała z siebie wszystko.
Pożegnanie z „Igraszkami” to 
znak, że teatr DOMINO ma 
ambicje, by stale się rozwijać. 
Tej jesieni premierowo wy-

stawiono już dwie humoreski 
(„Komisorz Hanusik” i „Nie-
toperek”), a kolejne spektakle, 
którymi grupa chce zaskoczyć 
publiczność, są w przygoto-
waniu. Zachęcamy do śledze-
nia poczynań teatru DOMI-
NU (również na jego facebo-
okowym profi lu) oraz do za-
sięgania informacji o najbliż-
szych przedstawieniach (na 
stronie www.siemck.pl oraz w 
oddziałach i materiałach Sie-
mianowickiego Centrum Kul-
tury).

że pomóc dzieciom zrozu-
mieć swoje emocje. Meto-
da polega na czytaniu dzie-
ciom lektury, odpowiadają-
cej danemu problemowi. Na 
spotkaniu został przeczyta-
ny tekst z książki Doris Brett 
“Bajki, które leczą”. Po wy-

słuchaniu fragmentu książ-
ki odbyła się dyskusja z ucz-
niami na temat kontroli nad 
emocjami, omawiano róż-
ne techniki panowania nad 
złością i metody relaksacyj-
ne. Zwieńczeniem spotkania 
były zajęcia plastyczne.

Wolontariuszka Marekhi Tughushi
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Mikołaj już krąży nad Parkiem Tradycji

Brand Springs Poland
zainwestuje 
w Siemianowicach

 Znacząca inwestycja w Siemianowickim Parku Biznesu

Międzynarodowy lider 
w produkcji sprężyn 

i elementów sprężystych dla 
motoryzacji zakupił działkę 
o powierzchni 2,2 ha w Sie-
mianowickim Parku Biznesu. 
Firma zamierza wybudować 
na terenie miasta zakład pro-
dukcyjny o powierzchni ok. 
8000 m2. To znacząca inwe-
stycja dla Siemianowic, nowe 
miejsca pracy i kolejny duży 
krok w rozwoju Parku Biznesu.
Firma Brand Springs Poland 
została założona w paździer-
niku 2006 roku jako spół-
ka córka niemieckiej fi rmy 
BRAND GROUP na terenie 
Europy Centralnej.
- Obiekt, który fi rma planu-
je wybudować w Siemiano-
wicach będzie spełniał prze-
de wszystkim funkcję pro-
dukcyjną i magazynową. Bę-
dzie także stanowił ważny 
punkt logistyczny dla naszych 
klientów z Europy Central-
nej i Wschodniej. Planowa-
na powierzchnia budynku to 
8000 m2 – informuje Michał 
Morcinek, dyrektor oddziału 
Brand Springs Poland.
Ponad połowę klientów i od-
biorców przedsiębiorstwa 
stanowią fi rmy działają-
ce w  branży motoryzacyj-
nej – m.in. znane marki sa-
mochodowe z Niemiec. Duża 
część produkcji trafi a także do 
przedsiębiorstw produkują-

cych sprzęt gospodarstwa do-
mowego i urządzenia energe-
tyczne oraz górnicze. Niemie-
cka spółka BRAND GROUP 
jest w Europie jednym z głów-
nych producentów sprężyn 
technicznych oraz elementów 
sprężystych. Dla przemysłu 
samochodowego fi rma opra-
cowuje i produkuje spręży-
ny do: siedzeń, układów kie-
rowniczych, wycieraczek, pe-
dałów samochodowych, dwu-
masowych kół zamachowych 
i wielu innych części samo-
chodowych.
Zatrudnienie w nowym zakła-
dzie znajdzie ok. 150 osób. Fir-
ma będzie poszukiwała m.in. 

pracowników linii produkcyj-
nych, ustawiaczy maszyn oraz 
operatorów maszyn CNC.
- Do SPB przyciągnęła nas 
głównie dogodna lokalizacja, 
a co za tym idzie także szero-
ki dostęp do kadry pracowni-
czej. Kluczową rolę odegrało 
także kompleksowe uzbroje-
nie gruntu wymagane pod na-
szą inwestycję – podkreśla Mi-
chał Morcinek.
Siemianowicki Park Bizne-
su obejmuje powierzchnię bli-
sko 20 ha terenu w pełni przy-
gotowanego do rozpoczęcia 
działalności, z czego sprzeda-
ne jest już ponad 8 ha. Park 
zlokalizowany jest przy samej 

DK 94 oraz w bardzo bliskim 
sąsiedztwie autostrady A1, A4 
oraz DTŚ.
- Na terenie Parku wykonano 
od podstaw nowe sieci: kana-
lizacji deszczowej, kanalizacji 
sanitarnej, deszczowej, wodo-
ciągowej, gazowej oraz elek-
troenergetycznej średniego 
i niskiego napięcia – informu-
je Mirosław Jarczyk, dyrektor 
sprzedaży GTB Metropolis, 
właściciela Siemianowickiego 
Parku Biznesu.
Brand Spring Poland planuje 
rozpocząć działalność w no-
wym obiekcie już pod koniec 
2015 roku.

Jakub Nowak

Dobrze poinformowane źród-
ła donoszą, że tradycyjny świą-

teczny zaprzęg św. Mikołaja już wy-
ruszył z dalekiej Laponii, by na dzień 
6 grudnia zdążyć do Parku Tradycji. 
Tego dnia o godz. 15.00 rozpocznie 
się tu spotkanie wszystkich dzie-
ciaczków ze św. Mikołajem. Atrakcji 
nie zabraknie, a główną z nich będzie 
spektakl teatralny “Krzyś i gwiazd-
ka z nieba”. Bilet w cenie 12 zł wart 
jest niepowtarzalnych wrażeń. Naza-
jutrz tutejsze kino Maks oferuje kolej-
ną mikołajkową niespodziankę. Tym 
razem będzie to fi lm - “Renifer Niko 
ratuje brata” (7 grudnia, godz. 9.30). 

Ponieważ dzieciom nigdy za wie-
le niespodzianek, tak też kino Maks 
ich nie zawiedzie. “Renifer Niko ra-
tuje brata” jest drugą częścią przygód 
renifera należącego do Eskadry Świę-
tego Mikołaja. Animacja z 2012 r. 
ucieszy z pewnością nie tylko naj-
młodszych. Bilety są po 8 zł dla dzieci 
i 10 zł dla dorosłych. Również na ten, 
mikołajkowy seans obowiązują karty 
kinomana. Prosimy się o nie upomi-
nać kupując bilet, gdyż skutkują one 
gratisowym wejściem na czwarty ko-
lejny seans w kinie Maks. Naprawdę 
warto więc odwiedzić siemianowi-
ckie kino. Polecamy! 

Jan Wywiórka

Rada Miasta 
zainaugurowała kadencję
Rada Miasta Siemianowic Śląskich zainaugurowała 
kadencję samorządową. Obrady prowadził radny - se-
nior Henryk Pesel. Uczestniczyło w nich 20 radnych. 
W imieniu Komisji Wyborczej nowym miejskim rajcom 
wręczono zaświadczenia o wyborze i odebrano od nich 
ślubowanie. W zarządzonych następnie wyborach, Prze-
wodniczącym RM został ponownie Adam Cebula. Uzy-
skał on 11 głosów, zaś jego kontrkandydat, Jerzy Becker - 9. 
Przypomnijmy, że w bieżąej kadencji samorządowej, 
w ławach Rady Miasta Siemianowic Śląskich zasiadać 
będą: Marian Jadwiszczok, Tomasz Dzierwa, Jerzy Be-
cker, Grzegorz Jurkiewicz, Jacek Guzy (wszyscy - Forum 
Samorządowe), Rafał Piech, Robert Myrta, Grzegorz Mól, 
Marek Omelan, Jan Wieczorek (wszyscy - Stowarzyszenie 
Mieszkańców Siemianowic), Paweł Siegel, Beata Breguła, 
Anna Zasada – Chorab, Małgorzata Gościniak, Wojciech 
Okoń (wszyscy - Platforma Obywatelska), Danuta Sob-
czyk, Barbara Patyk – Płuciennik, Jerzy Kurzawa, Leszek 
Winkowski (wszyscy - Prawo i Sprawiedliwość), Henryk 
Pesel, Józef Kogut, Adam Cebula (wszyscy - Sojusz Lewi-
cy Demokratycznej) oraz Katarzyna Cichos (Siemianowi-
cka Inicjatywa Mieszkańców).
Trzech radnych dotychczas nie złożyło przysięgi. Jacek 
Guzy - z powodu piastowania urzędu prezydenta; ale jak 
tylko wygaśnie jego kadencja, mandat przyjmie. Rafał 
Piech - w oczekiwaniu na zaprzysiężenie na stanowisko 
prezydenta miasta. Jego mandat przejmie prawdopo-
dobnie Marcin Janota (oczywiście, także wybrany z listy 
SMS). Z nieznanych ofi cjalnie przyczyn przysięgi nie zło-
żył też Jerzy Kurzawa. Gdyby oddał mandat, jego miejsce 
zajmie Danuta Ogórek (także PiS).

GŁOS Z RADY
S I E M I A N O W I C E  Ś L Ą S K I E

1 grudnia 2014 Rada Miasta Siemianowic Śląskich 
zainaugurowała kadencję samorządową
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Rafał Piech 
prezydentem Siemianowic Śl.
Rafał Piech, reprezentujący Stowarzyszenie Mieszkańców Siemianowic pokonał w II turze wyborów samorządowych pełniącego 
urząd prezydenta od dwóch kadencji Jacka Guzego szacunkowym stosunkiem głosów 65 : 35 (13155 mieszkańców oddało głos 
na R. Piecha, 6936 na J. Guzego). 

Oddajmy choć po części 
atmosferę nocy wybor-

czej. Komitety wyborcze kan-
dydatów zebrały się w swoich 
sztabach, by oczekiwać wyni-
ku. Już po raportach pierw-
szych obwodowych komisji 
było jasne, że to Rafał Piech 
wygra. Po godzinie już było 
to prawie pewne. Ostatnie ra-
porty wykazały tylko różni-
cę w głosach poparcia dla po-
szczególnych kandydatów. 
A więc Piech prezydentem!
- Drodzy mieszkańcy Siemia-
nowic – napisał Rafał Piech 
na swoim profi lu facebooko-
wym – pragnę podziękować 
za tak duże poparcie w II tu-
rze wyborów prezydenckich. 
Uczynię wszystko, aby nie za-
wieść Waszego zaufania. Od 
dziś będzie przede mną jak 
i przed moimi współpracow-
nikami okres wytężonej pra-
cy, aby spełnić przedwyborcze 
deklaracje. Moim priorytetem 
będzie bliski kontakt z miesz-
kańcami, aby przez cały okres 
kadencji być jak najbliżej Wa-
szych spraw i problemów. 
Moje profi le na portalu Fa-
cebook nadal są do Państwa 
dyspozycji. Czekam na Wasze 
uwagi, propozycje i komen-
tarze. W najbliższych tygo-
dniach przedstawię założenia 
planu na rok 2015. Wszystkim 
jeszcze raz serdecznie dzięku-
ję. Gorąco pozdrawiam.
Ustępujący prezydent Ja-
cek Guzy również nie żału-
je ciepłych słów pod adresem 
mieszkańców. W II turze wy-
borów starał się być blisko 
wyborców, rozwiązywać ich 
problemy, organizować bez-
pośrednie spotkania. Nie wy-
starczyło to jednak, by nadro-
bić słabe popracie w I turze. 
Siemianowiczanie dali dobit-
ny znak, że chcą nowego go-
spodarza.  
- Tak to już w życiu jest, że 
wszystko ma swój koniec – 
napisał Jacek Guzy. - Dzię-
kuję wszystkim, którzy mnie 
wspierali i przy mnie trwali. 
Dziękuję tym, z którymi mia-
łem przyjemność i zaszczyt 
współpracować w minionych 
ośmiu latach. Dziękuję też 
tym wszystkim, którzy wczo-
raj oddali na mnie swoje głosy. 
Gratuluję mojemu kontrkan-
dydatowi wygranej w wybo-

rach. Życzę Rafałowi Piecho-
wi, by Jego prezydentura oka-
zała się sukcesem i aby jako 
nowy prezydent miasta zapi-
sał się w historii jako dobry 
gospodarz. Życzę tego wszyst-
kim mieszkańcom Siemiano-
wic Śląskich.
Rzecz jasna, wynik wyborczy 
nie pozostaje bez echa wśród 
stałych komentatorów naszej 
sceny politycznej. Zauważal-
ne zacietrzewienie niektórych 

z nich, nie pozwala nawet w 
skróconej wersji zacytować 
ich opinii. Poprzestańmy za-
tem na niektórych. 
- W Siemianowicach budzimy 
się dziś jakby w innym mieście 
– napisał Krzysztof Szyga. - Ra-
fał Piech z dużą przewagą wy-
grał II turę wyborów. Został no-
wym prezydentem miasta. Ser-
decznie Mu gratuluję.
- W sztabie Rafała Piecha eu-
foria i radość! - donosi por-

tal Siemianowice Śląskie Na-
sze Miasto, przekierowując 
odbiorców na stronę siemia-
nowiceslaskie.naszemiasto.pl, 
gdzie przytoczony jest ponoć 
pierwszy komentarz nowego 
prezydenta Siemianowic Ślą-
skich, Rafała Piecha:
- Wynik był dużym zaskocze-
niem, miałem osobiście takie 
przeczucie, że pójdziemy łeb 
w łeb, tak jak szliśmy w pierw-
szej turze, ale widzę, że dzisiaj 

mieszkańcy wskazali na Ra-
fała Piecha i na nowe Siemia-
nowice, lepsze (...) - Dzięku-
ję za poparcie udzielone przez 
tak wiele osób. To pokazuje, 
że mamy wspólną wizję roz-
woju naszego miasta - powie-
dział tuż po ogłoszeniu wyni-
ków Rafał Piech.
Od niedawna znów obecne 
w naszym mieście, Nowe Ra-
dio BaRys na swojej interneto-
wej “fali” donosi: 

- Panu Rafałowi Piechowi gra-
tulujemy zwycięstwa i życzy-
my sukcesów w piastowaniu 
urzędu prezydenta Siemiano-
wic Śląskich.
Również jedna z miejskich 
gazet, Nowe Echo Siemiano-
wic nowemu prezydentowi 
serdecznie gratuluje i życzy 
“powodzenia w tej wdzięcz-
nej, ale czasem bardzo trud-
nej pracy”.  
Nie bez kozery przytaczamy 
cytaty z internetu. II tura wy-
borów była bowiem w Siemia-
nowicach Śląskich turą praw-
dziwie wirtualną. Kandydaci 
prowadzili wyjątkową aktyw-
ność na profl ach społecznoś-
ciowych. Mieszkańcy nadspo-
dziewanie licznie włączyli się 
w dyskusje z nimi, szczególnie 
w okresie debaty prezyden-
ckiej. Poszczególne wpisy mają 
nawet po kilkaset komentarzy. 
Od słów zachwytu, po wyra-
zy dezaprobaty. Znaczna część 
jest jednak wyważona, mery-
toryczna. Świadczy to, iż wie-
lu ludziom dobro miasta wciąż 
leży na sercu. I niech tak zo-
stanie.     

Jan Wywiórka

źródło: facebook.com/smssiemianowice

źródło: facebook.com/smssiemianowice
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Nowa Rada Miasta
Przedstawiamy osoby, które w najbliższych latach będą miały wpływ na rozwój naszego miasta

od lewej: Tomasz Dzierwa, Jerzy Becker, Małgorzata Gościniak, Beata Breguła, Marian Jadwiszczok, Leszek Winkowski, Danuta Sobczyk,  Barbara Patyk – Płuciennik, Grzegorz Jurkiewicz, Adam Cebula (prze-
wodniczący Rady Miasta), Józef Kogut, Henryk Pesel, Robert Myrta, Grzegorz Mól, Marek Omelan, Paweł Siegel, Jan Wieczorek, Anna Zasada – Chorab, Katarzyna Cichos, Wojciech Okoń. 
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Miała Barborka miejsce…
Ewa Roch-Wyrzykowska

Pewnie niejeden ze zdumieniem 
przeczyta te słowa, ale tak, to 

prawda, myślę, że siemianowickie bar-
bórki w ostatnich latach, są najpięk-
niejsze. Nie - najwspanialsze, nie – naj-
weselsze, ale najpiękniejsze. Dlaczego? 
Bo są, chociaż nie ma tu już kopalń. 
Każdego roku 4 grudnia michałkowi-
cki kościół pod wezwaniem św. Mi-
chała Archanioła wypełniony jest po 
brzegi przez byłych górników i  ich ro-
dziny. Przychodzą tu, by uczcić swo-
ją patronkę – św. Barbarę, uczcić gór-
niczy stan. Niektórzy mężczyźni wyj-
mują z szafy na tę okazję galowe mun-
dury. Czasami nawet można dostrzec 
czako z pióropuszem…
Piotr Majnusz jest jednym z tych, 
którzy kopalnię nadal noszą w ser-
cu. W końcu przepracował tam 32 
lata. Zanim został sztygarem, a potem 
zastępował dyrektora ekonomiczne-
go, przeszedł niejedno stanowisko na 
dole. Wie co to znaczy praca na przod-
ku, gdy trzeba czasem wręcz przeci-
skać się w wąskim wyrobisku. Mówi, 
że jeśli ktoś zazdrościł górnikom, to 
powinien by znaleźć się w   takim 
właśnie chodniku. A przecież ko-
cha kopalnię i ze smutkiem wspomi-

na ostatni wózek węgla, który wyje-
chał na powierzchnię z  „ Siemiano-
wic”. Lubi natomiast sięgnąć pamię-
cią do dawnych barbórek, kiedy gór-
nicza brać świętowała swój dzień.
- Barbórka zaczynała się zawsze po-
budką. O 6 rano górnicza orkiestra 
wyruszała na osiedla, by grać pod 
oknami  mieszkańców. Potem wszy-
scy zbierali się pod cechownią i ma-
szerowali do kościoła na nabożeń-
stwo, a stamtąd do Hali Zbornej na 
akademię. W jej trakcie wręczano 
nominacje na górnicze stopnie, wrę-
czano górnicze szpady, dekorowano 
odznaczeniami. Zawsze był koncert 
jakiegoś aktualnie popularnego ar-
tysty, czy zespołu. Wreszcie górnicze 
rodziny powracały do domów, gdzie 
świętowano już we własnym gro-
nie. Tradycyjnie na stole pojawiały 
się krupnioki i rzymloki. Nie zabra-
kło też mocniejszych trunków. Je-
śli ktoś w takim domu potrafi ł grać 
na jakimś instrumencie – przygry-
wał, a pozostali śpiewali. A jak nie 
było żadnego muzykanta – to śpie-
wali bez akompaniamentu. Oj, roz-
śpiewane były w czasie tamtych bar-
bórek górnicze osiedla…

 Ten sentyment do kopalni, górniczej 
tradycji, sprawił, że powstał rzewny, 
piękny utwór.
- Przyszedł kiedyś do mnie kolega  
i  przyniósł mi wiersz Reginy So-
bik z Jankowic, zatytułowany „Łzy 
świętej Barbary”. Powiedział, że 
można by z tego zrobić pieśń. Na-
pisałem więc do tego wiersza mu-
zykę, uzupełniłem tekst refrenem 
i  tak powstał utwór, który dedyku-
ję braciom górnikom.
Pierwszy raz zagrałem „Łzy świętej 
Barbary” podczas „Karczmy górni-

czej” w kopalni  Halemba. Połowie 
zgromadzonych na imprezie chłopów 
zwilgotniały oczy, aż prowadzący bie-
siadę udawał, że ma do mnie preten-
sje „Doprowadziłeś mi ludzi do płaczu, 
a miało być wesoło” – żartował.
„Miała Barborka miejsce na naszej 
śląskiej ziemi
Kaj miesiączek na niebie piyknie się 
złotym mieni
I szuko gruby noc cołko, zaglądo do 
komina,
Chce zjechać szybym na dół, kerego 
już downo nie ma…”

W 2012 roku Piotr Majnusz zaśpie-
wał tę pieśń w Brukseli. I tu także 
publiczność – tym razem złożona 
z  dyplomatów oraz eurodeputo-
wanych - przyjęła ją bardzo emo-
cjonalnie. Po występie wokół pana 
Piotra błyskały fl esze, otoczony zo-
stał wianuszkiem proszących go 
o autograf.
Daleko poza Śląskiem tylko wte-
dy – w Brukseli - zdecydował się 
wykonać utwór. Zwykle tego nie 
robi, choć koncertuje dla górni-
ków wydobywających z ziemi inne, 
niż czarne złoto, skarby. Zapyta-
ny dlaczego tamtym nie zaśpiewa 
o Barbarze, popatrzył na mnie dłu-
go, jakby ze zdziwieniem, a potem 
z uśmiechem i wyrazem zaborczej 
miłości do górniczej patronki od-
rzekł, cytując pierwszy wers pieśni 
„Miała Barborka miejsce NA NA-
SZEJ śląskiej ziemi”…

Utworu „Łzy św. Barbary” 
można posłuchać pod linkiem
hƩ ps://www.youtube.com/
watch?v=IFEGM1UgSHk

Największe 
małe sukcesy 
- rozmowa z dyrektor Wielofunkcyjnej Placówki Opiekuńczo – Wychowawczej 
Katarzyną Stawik

- 5 lat za Wielofunkcyjną Placówką Opiekuńczo – Wycho-
wawczą, zwaną ciepło rodzinkowym domem dziecka – co za-
liczy Pani do największych sukcesów placówki, co do porażek? 
– choć tak sobie myślę, że w tej działalności największymi suk-
cesami mogą być te pozornie małe… 
- Biorąc pod uwagę wszystkie nasze porażki i sukcesy jestem 
pewna, że bilans mocno przechyla się w stronę sukcesów. Tak 
jak pani mówi nasze sukcesy z pozoru małe dzieją się codzien-
nie, dla nas są one ogromne, bo poprzedzone są długotrwałą 
pracą i mają niesamowity wpływ na dalsze działania, losy dzie-
ci itd. Do tych małych sukcesów indywidualnych należą np. to, 
że Jasiu nauczył się czytać, Małgosia dbać o swoje rzeczy, Józek 
potrafi  zaufać osobie dorosłej, a Zosia potrafi  pomimo płaczu 
poradzić sobie w trudnych sytuacjach. Najbardziej cieszymy się 
kiedy dziecko nie musi u nas pozostać zbyt długo, kiedy rodzina 
szybko pokonuje kryzys i dziecko może wrócić do domu, bo wia-
domo, że nawet najlepsza placówka nie zastąpi domu i rodziny. 
Mamy też niestety i porażki – kiedy przeżywamy bezsilność 
w związku z tym, że mimo wielu starań nie możemy spowo-
dować, aby spełnić dziecięce marzenia o prawdziwym domu. 
Porażką jest też każda konieczność wysłania dziecka do inne-
go typu placówki (np. resocjalizacyjnej). Odbieramy to jak na-
szą pewnego rodzaju klęskę. Oczywiście mamy świadomość, że 
to wyjście często jest nieuniknione, jednak wewnątrz boryka-
my się ze swoim poczuciem klęski, bo pomimo wiedzy i zaan-
gażowania nie daliśmy rady, aby „uratować to dziecko na na-
szym terenie”. 

Dużym sukcesem jest to, że przez te pięć lat utrzymu-
jemy wysoki standard opieki i  wychowania oraz to, że 
pracują tutaj ludzie bardzo zaangażowani i mający wie-
eeeelkie serce. Za ogromny sukces uważam funkcjo-
nowanie placówki, myślenie o problemach wychowan-
ków i sposobach ich rozwiązywania, pracę zespoło-
wą, współpracę wychowawców, udział wychowawców 
w szkoleniach, kontakty i współpracę z innymi instytu-
cjami, zarówno z terenu naszego miasta jak też spoza.

- Zebrane w okresie owych 5 lat doświadczenie podpowiada 
jakieś nowe, lepsze rozwiązania?
- Staramy się na co dzień stworzyć dzieciom jak najbardziej 
bezpieczne i przyjazne środowisko zastępcze. Myślę, że przy-
jęte przez nas rozwiązanie jest optymalne dla dzieci, któ-
re nie mogą z różnych przyczyn wychowywać się w rodzi-
nie biologicznej i dla których nie ma rodzin zastępczych.

- Proszę opowiedzieć, jak wygląda życie wychowanków 
w WPOW, jakie są starania, aby kształtować ich postawy, aby 
one czuły się dobrze?
- Codzienne życie dzieci wygląda tak jak życie dzieci wychowu-
jących się w innych domach. Mają one swoje obowiązki i pra-
wa, chodzą do szkoły, ale i realizują swoje pasje, bawią się, po-
znają świat. Dbamy o ich prawidłowy rozwój. Dzieci uczą się ży-
cia w codziennych sytuacjach oraz obserwując wychowawców, 
którzy się nimi zajmują i są dla nich ważni, ponoszą też konse-
kwencje swoich zachowań, ucząc się odpowiedzialności. Otrzy-
mują też od nas wsparcie, pomoc i stabilizację. 

- Ile dzieci przewinęło się przez placówkę? Czy utrzymują kon-
takt z wami?
- Do dnia dzisiejszego “zastępczy dom” znalazło u nas ponad 120 
dzieci. Niektóre na bardzo krótko, inne na dłużej. Jedne wróciły 
do domów, niektóre umieszczono w rodzinach zastępczych lub 
adopcyjnych, inne się usamodzielniły. Część z tych dzieci utrzy-
muje kontakt po opuszczeniu placówki, inne nie mają takiej po-
trzeby, zamykając ten rozdział w swoim życiu. To jest sprawa 
indywidualna. Oczywiście wspieramy wszystkich naszych by-
łych wychowanków jeżeli tylko wyrażą taką chęć i potrzebę. 

- Jakie macie plany na najbliższą przyszłość?
- Oczywiście mamy potrzeby na więcej miejsc dla dzieci, więc 
nadal będziemy czynić starania w kierunku utworzenia kolej-
nego mieszkania funkcjonującego w ramach placówki. Oczy-
wiście nadal będziemy dbać o jakość naszej pracy pamiętając 
o tym, że pracujemy z tak delikatną istotą jaką jest dziecko.

- Dziękuję za rozmowę, życząc jak najwięcej sukcesów – tych 
dla państwa najcenniejszych, które są też realizacją marzeń 
waszych dzieciaków.

Ewa Roch - Wyrzykowska

W MIEŚCIE
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„Gwarek” najlepszy
 pod siatką
Zakończyła się siedemnasta edycja tradycyjnego, Mikołajkowego Turnieju Piłki Siatkowej o Puchar Dyrektora Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji “Pszczelnik” w Siemianowicach Śląskich. Tym razem zwycięstwo i trofeum przypadło w udziale drużynie „Gwarka” 
z Tarnowskich Gór.

Krzysztof Nos

Do cyklicznego mikołajkowego 
turnieju siatkarskiego drużyn 

amatorskich, tradycyjnie rozgrywa-
nego w hali Kompleksu Sportowe-
go „Michał”, przystąpiło w tym roku 
dziewięć zespołów, z czego aż siedem 
z Siemianowic Śląskich, jeden z By-
tomia oraz jeden z Tarnowskich Gór. 
Jak się później okazało siemianowi-
ckie drużyny były bardzo gościnne, 
bowiem impreza zakończyła się suk-
cesem tarnogórskiego „Gwarka”.
Do ścisłego fi nału, który odbył się 
w minioną niedzielę, oprócz wspo-
mnianego „Gwarka” awansowały 
również dwa siemianowickie zespo-
ły: „Kawalarze” oraz „3 metr”. Ry-
walizacja w fi nale odbywała się syste-
mem „każdy z każdym”, do dwóch 
wygranych setów. Wpierw „Kawa-
larze” musieli uznać wyższość siat-
karzy z Tarnowskich Gór, przegry-
wając w dwóch setach, kolejno do 20 
i 24. Szczególnie drugi set był bar-
dzo zacięty i rozstrzygnął się dopie-
ro na przewagi, ale i tak więcej zim-
nej krwi zachował „Gwarek”.
W kolejnym spotkaniu mieliśmy 
siemianowickie derby - „Kawala-
rze” w rywalizacji z „3 metrem” 
nie dali rywalom najmniejszych 
szans, pewnie zwyciężając 2:0 (17, 
20) i marząc o zwycięstwie w ca-
łej imprezie musieli liczyć na po-

tknięcie „Gwarka” w ostatnim po-
jedynku. Cud się jednak nie zda-
rzył – siatkarze z Tarnowskich 
Gór po zwycięstwie z drużyną „3 
metr” w pierwszym secie do 19 
byli już pewni sukcesu w całym 
turnieju, co chyba spowodowa-
ło zbytnie rozluźnienie - w efekcie 
drugiego seta niespodziewnie na 
przewagi (do 24) wygrali rywale. 
W ostatniej partii „Gwarek” przy-

pieczętował swój tryumf pewnym 
zwycięstwem do 14. Najlepsze dru-
żyny tegorocznej edycji nagrodzo-
ne zostały pamiątkowymi pucha-
rami oraz dyplomami. 
- Tegoroczna edycja, podobnie jak 
poprzednie, obfi towała w niezwy-
kle zacięte i wyrównane pojedynki. 
Przede wszystkim była jednak oka-
zją dla sympatyków siatkówki do 
sprawdzenia swoich sił na parkie-

cie. Warto podkreślić, że mimo wal-
ki o każdy centymetr boiska i każ-
dą piłkę, rywalizacja toczyła się w 
duchu „fair play”, a wśród uczestni-
ków panowała atmosfera świetnej 
zabawy i szacunku dla rywali, a o to 

„Gwarek” Tarnowskie Góry:
 Jacek Jureczko, Andrzej Toman, Adam Lak, Paweł Ogiełda, 
Rafał Lipiński, Kamil Toman, Andrzej Adamek, Radosław Szymczyk, 
Wojciech Wyderka. 

„Kawalarze” Siemianowice Śląskie: 
Kamil Królikowski, Tomasz Domagała, Michał Grzywna, Piotr 
Gagla, Adam Krzywoń, Bartek Markiewicz, Adam Łata, 
Marek Kasiuk. 

„3 metr” Siemianowice Śląskie: 
Piotr Solowski, Tomasz Libisz, Piotr Libisz, Mateusz Smaczyński, 
Piotr Żyra, Arek Grabarczyk, Piotr Sitko.

Zapraszamy na finały !

Wyniki:
Grupa A: 
Rosomak – Aperam 3:2, 
Urząd Miasta – Rosomak 3:6, 
Aperam – Urząd Miasta 2:2.

Faza fi nałowa – 4 grudnia 2014r.:
16.30 I półfi nał: Rosomak – Policja,
17.10 II półfi nał: Johnson Controls - Aperam
17.50 mecz o V miejsce:  Urząd Miasta - Aqua Sprint
18.30 mecz o III miejsce
19.10 FINAŁ

nam głównie chodzi przy organiza-
cji naszych turniejów. Z pewnością 
siedemnasta edycja Mikołajkowe-
go Turnieju Piłki Siatkowej nie była 
ostatnią – podsumował Wiesław 
Stręk z MOSiR „Pszczelnik. 

Za nami faza eliminacyjna trady-
cyjnego Barbórkowego Halowe-
go Turnieju Piłki Nożnej Grup Za-
wodowych, którego już XXII edy-
cja rozpoczęła się w miniony po-
niedziałek, w hali Kompleksu Spor-

towego „Michał”. Organizatorem 
turnieju jest Miejski Ośrodek Spor-
tu i Rekreacji „Pszczelnik”. Rywali-
zację, z udziałem sześciu zespołów, 
w swoich grupach pewnie wygrały 
drużyny Rosomaka i Johnson Con-
trols, które wygrały po dwa spotka-
nia. Drugie miejsca w  grupach, pre-
miowane awansem do półfi nału za-
jęły zespoły Policji i Aperam. O piątą 
lokatę w turnieju rywalizować będą 
drużyny Aquasprintu i Urzędu Mia-
sta.
Półfi nały i fi nały już w czwartek 
(4.12), także w hali Kompleksu Spor-
towego „Michał”.   (son)

Grupa B: 
Policja – Johnson Controls 3:5, 
Aquasprint – Policja 0:10, 
Johnson Controls – Aquasprint 16:1.




